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Juz futro wybory 
nowei Miss Polonii % 

70 gotowych kandydatek stałe do ntełrsnrtu 
WARSZAWA. 20.t. 

ojącą , liczb* - 4372-a 
zamknięto listę zglo-

do Jtonfcorwi •» MU» Poto-

y.etap-połzoklwań na] 
lejążej P**l skończeny Ju-

nas;sB.-pTzedstawl sze-
i,o*6towi fotografie 70 

czołowych kandydatek. " * 
Komisja halonijąca składająca 

sle z dwunastu osób orzekła jed­
nomyślnie, *e oddano jej do roz­
patrzenia mateijal. nazbyt boga­
ty. a»y bez obaw r„z lekklem sęr' 
cera1?, jak się to mówi, na skrom­
nej siedemdziesiątce zamknąć 
wszystkie te zgłoszenia, które ma 

Ją wszelkie - prawo do ubiegania 
się o tytuł Miss PokmJL 

Z tego słusznego, a wysoce bet 
stronnego założenia wychodząc 
postanowiono prócz pierwsze] 
grupy siedemdziesięciu, kftra 
stanie'do plebiscytu "lui od-jtt-
tra, utworzyć równolegle drugą 
grupę wybranek, v których foto* 
grafje przedstawione będą kole­
gium sędziów, aby- miało ono 
prawo wezwać każdą kandydatkę 
budzącą jakąkolwiek nadzieję, ze 
odpowiada warunkom wyjątkowej 
urody. 

Ta druga grupa nie będzie 
graniczona liczbowo. 
Do grupy JtedemdzlesWn" de­

legowano kandydatki które ©-
trzymaty Wszystkie dwanaście 
głosów komisji balotującej Biu­
ra Konkursowego. 

Do drugiej- grupy przejdą 
wszystkie kandydatury, które o-
trzymały powyżej ośmiu głosów. 

Czyi to nie słuszne I nie mądre 
postanowienie?.Jesteśmy pewni, 
ze daje ono jedną jeszcze gwa­
rancję jaknajdalej Idącej bezstron 
noścl. 

Jutro szeroki ogół otrzyma do 
rąk 70 podobizn (60 podanych 
będzie na specjalnej wkładce ro-

Sk*»« 
kaliśmy. pośród sforą estereeh 
tysięcy zgłoszeń. 
.Ten stosunek 70 do 4372-n 

niech będzie najlepszą miarą te­
go ogromnego trudu jakiego po­
djęła się komisja balotująca Biu 
ra Konkursowego. 

Jutro rozpoczynamy głosowa­
nie. Oddajemy pod kontrolę I de­
cyzję szerokiego-ogółu plon dwu 
tygodniowych poszukiwań Kurje 
ra Czerwonego 1 „Expressu Po­
rannego". • 

w obliczu trzęsienia ziemi 
Zachwiały sle Mbi t - pootJłietaiy do drwi 

Hasz korespondent z Katowic 
lefonuje: Oneedaj o godz. 1 m. 
mieszkańcy'Katowic I okolicy 

II silne trzęsienie ziemi, 
jące około 15-^20 sekund. , 

W wielu mieszkaniach, zwłasz 
. w centrum miasta, pospadały 
ścian obrazy, zachwiały się me 

a nawet pootwierały się zam-
te drzwi. 
zczególnle silnie I wyrainle 

11 trzęsienie ziemi mieszkań 
domów, położonych przy ull-

Marfrcklej Portowel, Po-
znej. 3-go Maja I Młyńskiej, 

Przy ul. Młyńskiej wskutek 
wstrząsa zarysowała się ściana 
domu nr. 19. . : -i 

Mieszkańcy Katowic sądzili po 
czątkowo. li wstrząs pochodzi od 
samochodu ciężarowego. Przeko­
nano się jednak, ie żaden samo­
chód nie przejeżdżał. 

Powodem tych wstrząsów nie 
mogą być żadne usunięcia się mas 
ziemi w kopalniach, gdyż Katowi 
oe leżą na- terenach nlepodkopa-
nych I mają bogate pokłady wę­
gla. 

-:<-
foroniinl8i.li Matę] Entenly v Węgrami 
T b ro*u 1943 Wesry nofie od splot Koaracyinych 

HAGA 20.1. Rokowania w spra 
tle odszkodowań wschodnich 
rowadzone były przez ca-

, t dzień I będą kontynuowane w 
• ocy. Pozostają obecnie do za-

itwienia ostatnie trudności, lst-
ce między Rumun ją a Buł-
' oraz miedzy Czechosłowa-
Węgraml. Rumuni domaga-

sTc 320 mlljonów lei, Bułgarzy 
ofiarowują 100 mtłjonów. 

(PAT). 
HAGA 20.1. — TeŁ wł. — Po 
ugich 1 mozolnych rokowa-
ach, które trwały do późnej no 

państwa Małe] Ententy do­
do pełnego porozumienia z 

rę~graml w sprawach reparacyj-

Według brzmienia pierwszego 
punktu umowy ramowe], począw 
szy od r. 1943, Węgrzy płacić bę 
dą przez 23 lata po 12 i pół mil] 
koron złotych rocznie tytułem 
spłat odszkodowawczych. . i 

Wielkie mocarstwa zdecydo­
wały ponadto przyznać Węgrom 
pożyczkę w wysokości od 80 do 
100 mil], koron, która to suma ma 
być spłacona dopiero po roku 
1943. Umowę haską uważają Wę 
grzy za korzystną. W rokowa­
niach obie strony ujawniły dużo 
dobre] woli. (R). 

Dziś o godz. 9.30 rano odbę­
dzie się ostatnie posiedzenie kon­
ferencji, o godz. 1030 nastąp! 
podpisanie protokółu, 

Mak tłumu na samochód ministra 
oowot ?• «nrawe stłumienie luthaujki komunistycznej 

ster spraw wewnętrznych He*- to. Mfnfster Lei 
s^Uśofchner stał. stę przedmlp- -
tern :-d*monstrac]J komunistycz­
ne]. 

Gdy przybył na uroczystość 
otwarcia zakładów Oppla, auto 
zatrzymało się przed domem lu­
dowym, sam minister wraz z o-
toczenlem skierował się do prze 
ciwległego budynku fabryczne­
go. W tym momencie tłum rzu­
cił się na samochód ministra I 
zabrawszy z niego palto, teczkę 
2 dokumentami, oraz palta oto-

^euschner w obawie 
przed zemsta: tłumu śkryl ślę w 
beznleezne miejsce. 

Przysyła z Darmstadtu poli­
cja prowadfzl śledztwo przy po­
mocy psów policyjnych. 

Wybryk tłumu Jest aktem zem 
sty na-ministrze Lcuschnerze. 
który w czasie rozruchów ko­
munistycznych w Worms spro­
wadził policję z Darmstadtu I za 
rządził uiycle broni przeciw de­
monstrantom. (AW). 

Przyrzeczenia sowieckie 
ciążą jaz Angffi 

Tow. Henderson musi sle. bronić 
LONDYN. 20.1. Z okazji wzno­

wienia. obrad Izby Gmin, które 
nastąpić ma w dniu 21 b. m., 
„Morńlng Post" zapowiada wy­
stąpienie konserwatystów prze­
ciwko ministrowi Hendersonowi, 
któremu, zarzucają tolerowanie 

dy na lamach nowego pisma ko1 

mtmistycznego w Londynie. ! 
Pismo to utrzymuje stosunki 

z Sowietami wbrew zobowiąza­
niom. jakie rząd sowiecki zacią­
gnął przed wznowieniem stosun­
ków dyplomatycznych między 

jawnej komunistycznej propagan- Anglją a Sowietami. (Rps.). 

21 śmiertelnych ofiar fali mrozów 
Domy w okowach lodowych 
sięgających drugiego piętra 

CHICAGO, 20.1. Dopiero obec­
nie po częśclowem przywróceniu 
połączeń telefonicznych i telegra 
licznych można sobie zdać spra­
wę z ogromu klęski mrozów Ja­
kie nawiedziły środkowy zachód 
Ameryki. Jak zdołano stwierdzić 
21 osób zmarzło naśmierć, kilka­
set leży w szpitalach ze straszli­
wie łtfimrozonemi członkami cia­
ła. 

Na terenach stanu Indiana, któ 
re bezpośrednio przed falą mro­
zów nawiedziła powódź, lód skuł 
domy mieszkalne do wysokości 
drugiego piętra. W Arkanzas 
3.000 osób musiało uciekać wśród 
mrozu przed powodzią. 

W dniu wczorajszym tempera 
tura podniosła się gwałtownie z 
młmis 26 do 6 stopni ponlźe] ze­
ra. (UP.). 

Płonący olbrzym z przestworzy 
runął na promenadę nadbrzeżną 

16 osób spaliło sic na węgiel 

6f£f ANJA BRYUłDERÓWNA AL. SZMYTKOWSKA 
W i r u j v i 

SŁAWA MALCZEWSKA 
w* 

NOWY JORK, 20.1. Z San Dle 
go w Kalifornii donoszą o strasz­
nej katastrofie, jaka wydarzyła 
się wczoraj w odległości 16 klto-

i metrów na południe od San Cie­
rne* tel. 

Olbrzymi rrzymótorowy samo 
lot pasażerski Unii Maddux, le­
cący z Agua Callientes do Los 
Angeles runął wskutek defektu 
motoru ra pustą na szczęście w 
tej chwili promenadę nadbrzeż­
ną. Jeszcze.w powietrzu nastąpił 
wybuch zbiorników benzyny I 
Łamrdrtł nlmiar! utu/M ru tle.mie. 

Przybyli na miejsce fermerzy 
I policjanci na motocyklach wy­
dobyli z pod szczątków spalone­
go aparatu 14 pasażerów 1 dwóch 
pilotów. Trupy są w soaszllwy 
sposób zniekształcone 1 zupełnie 
zwęjrlone. 

Z samolotu pozostał jedynie 
szkielet metalowy. 

Pasażerami byli wycieczkowi­
cze i amatorzy wyścigów kon­
nych. którzy wracali z zawodowi leży ty] 
w Tlajuana po drucie) strorle.gra I se 
nley meksykańskiej. (UP.), [chwili c 
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Znali 
zapytania 

nad ulicą Wiejską 
Okresy gtjrjtsze] pulsacii ży­

cia politycznego *ą zarazem <>• 
kresami tłumnego wdzierania s>o 
na poświęcone polityce szpady 
pism t do rozmów snutych w ku­
luarach Sejmu i kawiarniach, --* 
wszelakich postrachów. rawłe-t 
szających nad każdą sytuacją at­
mosferę. niepewności 

Wiele Jui tego rodzaju posTra-
chów na przestrzeni roku ostat­
niego powstało 1 bez śladu zginę­
ło. Wystarczy przypomnieć cho­
ciażby tylko sławetny a fałszywy 
alarm, że Marszałek Piłsudski 
zmierza do obalenia demokracji 
I wprowadzenia reglmefn faszy­
stowskiego, skompromitowany 
lako fałsz, a przecież przez czas 
dłuższy wywołujący w pewnych 
sferach społeczeństwa iv*e zanis 
pokolenie. 
. W tych wypadkach niezależne? 
publicystyce przypada w udziale 
tylko obowiązek ostrzeżenia spo 
teczeństwa przed fałszywym alar­
mem, usiłującym obedrzeć je z 
wielkiego dobra. Jakiem jest spo< 
kó] o Jutro kraju. 

Obowiązek ten stal się szcze­
gólnie aktualny w chwili bieżące] 
i w chwili gdy wszelkim usiłowa 
niom uspokojenia opinjl -wzburzo­
nej przez paromiesięczną dema­
gogię partyjnlczą zabiegają t^o-
gę legjony całe postrachów, fa­
brykowane często przez mienią­
cych &kii&a3t0a£il nalodd&o 
szyml rzecznikami. 

Nieszczęsne dziecię nledorcrwi) 
\a myślenia politycznego wodzi­
rejów partyjnych — dualizm, łą­
czy. ciągle najskarniejszc ha­
sła pacyfikacji i wywoły­
waniem. ustawicznego niepokoju. 

- Ktokolwiek taką stosuje meto­
dę, ten nie oddaje usługi sprawie 
publiczne]. 

Nie oddają sprawie publiczne} 
usługi Uczni współautorzy te­
orii o panującej rzekomo w obo­
zie- rządzącym „dwutorowości", 
polegające] na tern, ie podczas 
gdy prof. Bartel podjął próbę 
wytworzenia 

modus vlvendi 
między rządem a Sejmem, Ł zw. 
„grupa pułkowników", kierująca 
polityką parlamentarną B. B., ne 
gule słuszność samego celu tej 
próby. 

Dedukuje się z te] teorji prze-. 
słankę o chwiejnoścl I zagrożę-
nlu obecnej -sytuacji politycznej, 
sieje się niepokój, powiększający 
trudności gospodarcze. . • 

Naleiy Jaknajkategorycznic.l 
zaprzeczyć prawa do egzysten­
cji temu nowąmn postrachowi i 
wysnuwanym zeń proroctwem 
o grożących jakoby Państwu p:-> 
runom z łon* osozu potnajowe-
gO. jJ*«W('. • 
* W rzeczywtotoścl owa „dwu­
torowość" ma bowiem zgoła ln-> 
ne oblicze, a polega na tern, że 
podczas gdy prof, Bąrtel z nie­
wątpliwą wiarą w powadzenie 
podjął próbę znalezienia w Sej­
mie większości dla zrealizowa­
nia ważnych I pilnych spraw 
państwowych, a zwłaszcza zmla 
ny konstytucji, w obozie rządo­
wym I w szerokiej opinjl kraju 
smutne doświadczenia przeszło­
ści pozostawiły znaczny a$sd u-
sprawledllwlonego do •sWej wo 
II party] sejmowych sfieptybyz-
mu. . 

tłaleły dostrtegMes 
ną fóżnlcę zachodł 
powątpiewaniem p 
mego celu (bo kto; 
trzebię rewizji ki 
Istniejąceml obawai 
noścl. 

Rzecz naturalną 
powód zf" 
sceptyic? 
szat, „d-

.Po wo. 

iż w mian? 
próby prof. Bania, 
będzie się zmiilcj-

irowość" zniknie. 
|tó'.:jąś tej próby za-
4 doprej wot! partyj 
;/fnak zapytana w 
ne] Jtawisl ttaj uiicą 
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Nowa 
pożyczka j 
dolarowa. 

Polska w roli arbitra żalów mniejszościowych 
Minister Zaleski jako prezes dziesięciolecia* na forom genewsfuem 

WARSZAWA. 30.1. 
' Na posiedzeniu sejmowej komi-

mfl raudżetowej poseł Krzyżanow­
ski referował dziś rządowy pro-

"lakt ustawy o skon wertowaniu 
, imrpmxttn\a 1U tnvl$Jl potycz-

fał dslatowej. 
i Konwersja będzie pneprowi-
fezona na takiej zasadzie, ze po­
siadacz d»u doiarówek będzie 
miał prawo do zamiany ich na 
Jdwle dołardwkl nowe prócz tego 

£nabycia trzeciej dolarówkl w 
Ie6*atarów. 

-. O He poprzednia emisja opie­
wała na 5 mlJJondw. obecna o-

• ulewać będzie na 7 I pól miljona 
dolarów, przyczem nadwyżka 2 

• i pol mil Jona dolarów u ty U bę-
Uzle na cele kredytu rolnego. 

W dyskusji zabieraj stos min. 
Matuszewski. 

•i W dalszym ciąga komisja obra-
- idować będzie nad projektem u-
• stawy o 3S0-ty«Iecznym kredy­

cie dodatkowym związanym z 
"Ttjudewą gmachu Sejmu. 
•;• Wreszcie na porządek obrad 

. wejdzie najważniejsza sprawa 
• Unia dzisiejszego — rządowy 
. orojekt ustawy o przyznaniu kre 

dytu dodatkowego na rok budże­
towy 1929-30 w wysokości nie-
epetna 40 milionów złotych. 

W przedłożeniu tem wyszcze­
gólniona Jest miedzy innem! su­
ma 2 1 pół milionów złotych na 

• fundusz dyspozycyjny minister-
. sfwa spraw wewnętrznych, oraz 
' 8 milionów złotych na rezerwę 

zaopatrzenia M. S. Wojsk. 
W obradach nad tym projek­

tem ustawy uczestniczyć będzie 
& premier Bartę!, 

Genewa. w styczniu, i w sedno sprawy. 
jak wiecie s telegramów urn- Przemówił Jako przedstawiciel 

fcnłęte zostało 58-me posiedzenie'Polski. Te słowa Polaka nad gro 
Rady. 

Bilansując wrażenia, odniesio­
ne przez przedstawicieli mo­
carstw 1 płynące stąd echa w pra 
sle światowej, stwierdzić można, 
i powaznem zadowoleniem, że te 
cztery dni pięknie sle przyczyni­
ły do wzmocnienia naszego sta­
nowiska międzynarodowego. 

Złożyły sie na to dwie okolicz­
ności: kooieczność wypowiedze­
nia przez urzędującego prezesi 
wspomnienia pośmiertnego o Gu­
stawie Stresemannle I zbiegające 
sle z o becną sesją dziesk}:lo!ewle 
Ligi. 

Jak słusznie zaznaczył, w roz 
mowie ze mną, p. Arystydes 
Brland: 

— DJa hlsiorjl przedstawiciel 
Polski pozostanie „prezesem 
dziesięciolecia". Jego to przemó­
wienie 1 głębokie uwagi przyta­
czane będą z okazji każdego Ju­
bileuszu LlgL 

Z lwiej strony stówo pośmlert 
ne o Gustawie Stresemanle roz­
wiało uporczywie rozsiewaną le­
gendę o rzekomej „polityce nie­
nawiści" społeczeństwa polskie­
go wobec niemieckiego sąsiada. 

Zdaniem ogókiem (które w 
mojej obecności podzielił publicz­
nie nawet p. von Schubert, dele­
gat niemiecki) minister Zaleski 
wystąpił bardzo śmiało 1 przy-
tem niezmiernie taktownie. 

— Mógł był — Jak to stwier­
dził p. Henderson w rozmowie 
ze swoją prasą — przecież p. mi­
nister Zaleski pozostać w pro­
tokólarnej roli prezesa Rady. 
Tymczasem bardzo odważnie u-
derzył on 

Krwiożerczy kodeks kamy f 
rod dy»btorsk<etnl rządami Mi/ssol nie-io . , We Włoszech ma wejść nledłu 

ko w życie nowy kodeks karny, 
' odznaczający sle wyjątkową su­

rowością. Punktem wyjścia auto 
'_ ców kodeksu była teza, że prze­

stępczość współczesna jest rezul­
tatem zbyt łagodnych kar. Ten-

,. IjJMrl- nowego kodeksu minister 
!r |̂>*awled1lwoScl państwa laszy-
""aeawsklego Alfred Rocco wyraził 

•łowami: „nadać karom bardziej 
eurowy charakter, gdyż kary 

' przewidziane w dotychczas obo 
" (wiązującym kodeksie okazały się 
' zbyt łagodne I przyczyniły się do 
• Wzrostu przestępczości", 

K - ł 

O charakterze nowego prawa 
świadczy fakt, że przewiduje ono 
aż 28 rodzajów występków, podle 
gających karze śmlerd. 

Prawnicy państw cywilizowa­
nych sceptycznie oceniają zamie­
rzoną w państwie Mussoltnlego 
reformę wymiaru sprawiedliwo­
ści, albowiem przyczynowe po­
wiązanie przestępczości r surowo 
Śclą kary opiera się na przesta­
rzałej teorji, którą współczesne 
prawodawstwo zastąpiło Inneml, 
bardziej bumanltarnemi 1 odpo-
•wladająceml współczesnym wa­

runkom życia zbiorowego. 

Łotewskie echa 
przyszłej wizyty w Warszawie 
Współpracownik dziennika 

ryskiego „Slewodnla" zwrócił 
' sle do świeżo przybyłego z Tal-
; lina.posła estońskiego przy rzą­

dzie łotewskim, Vargo'a z zapy­
taniem b cel przyszłe] podróży 
prezydenta Estonji, Strandman-
na do Warszawy; 
, W odpowiedzi p. poseł zazna-

1 ezył, iż prezydent Estonji udaje 
8lę do Polski, jako zaproszony 
•rzez rząd polski. Podróż p. 
otrandraanna nie ma żadnych ce 
Mw politycznych na widoku. 

Dalej p. poseł wyraził zadowo 
: lenić, 12 podróż prezydenta Es­

tonji Jest w łotewskich kołach 
: politycznych pojmowana zupel-
, ale właściwie, Jako dalszy krok 

(DzK: 
Uutro 

WINSZUJEMY 
Agnieszce.' 
Wincentemu.-

1010 WARSZAWSKIE 
(Dtuioić fili 1411.8 'WARSZAWA, 

•etrj. 
Oodz. 11.58: Syjnat u u o , Kelnit z 

wieży Mariackiej w Krakowie. Oodz. 
J2.05: Radiowy poranek szkolny, a) 
P. Wanda Tatarkiewicz opowie dalszy 
claz przyiód „Dzieci Miaita" Ł Za-
łembiny. b) p. Tadeutz ŁuczaJ odśpie­
wa kilka pieśni, c) Płyty iranwtono-
iwe. O. 13.10: Komunikat meteorolo­
giczny. a 13J0: Przerwa, a 15: Ko­
munikat gospodarczy, a 15.20: Prze­
rwa. O. 15.45: „Chwilka lotnicza" (or» 
tenizacJa przyziemi dla komunikacji 
Jotnlczel) — wygi kpL Ryszard Ada­
mowicz. a 16.15: „Kącik artystycz­
ny LS-O.". O. 16.25: Muzyka z płyt 
gramofonowych. O. 17.15: „W lasach 
łukowskich" — wygL prof. Aleksander 
Janowski, a 17.45: Koncert popular­
ny". Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod 
dyr. Józefa OzImlAskieta Andrzej Kc-
nwro»skl (wiolonczela) I prcf. Ludwik 
.Urątcln 'akornp.l. a 19 tC. Oldda rol-
c|e?a. a hW5; ;Prxeelttdj*i erly&ty-
itne pe Warsztu-ie" - i,. Mar, 
z*l. O. 1».K>:. Transmisja r opery P> 
scsrukiej opery „Żydówka" H.k-

^M łgo. W. przerwie komunikat ttitrow 
Miejikl; i. Po i.-ausTOSJi komwiikary: | M e tendencje 

Micy.Ly, tronowy'. I tów 

na drodze zbliżenia się państw 
bałtyckich. 

bem Niemca przyczynią sie zna­
cznie do wyjaśnienia m sytuacji 
międzynarodowej". 

Należy przez to rozumieć, te 
na przyszłość nie wolno lut bę­
dzie nam zarzucać zaślepienia I 
upartej niechęci do porozumienia 
z Niemcami. 

Jaenem jest dzisiaj, te nie po­
wodujemy się szowinistyczną na­
miętnością 1 Jeżeli do tego pol­
sko - niemieckiego porozumienia 
nie dojdzie, to w żadnym wypad­
ku odpowiedzialność za te 
szkodliwą dla Europy abstrakcie 
nie spadnie na Warszawę. 

Wreszcie to dziejowe posie­
dzenie Rady dowiodło dobitnie, 
że Polska przestała być tym sta­
łym I natrętnym klientem Ligi 
I odgrywa obecnie wielką, po­
ważną role bełfrtronnego sędztc-

go, pojednawcy, rozjemcy, bu­
downiczego trwałych pokojo­
wych stosunków europejskich. 

Wszak na stoi Rady padły 
sprawy tyczące Litwy, s którą 
nie łączą nas, po dziś dzień, zbyt 
zażyłe stosunki, wpłynął rów­
nież nad wyraz uwiły proces o 
mur płaczu, tudzież zatargi, tak 
nas blisko obchodzące, na Gór­
nym Śląsku. 

Wszystkie te sprawy zostały 
rozwiązane pod batutą ministra 
Zaleskiego s tą olimpijską pogo­
dą, na Jaką zdobyć się może tyl­
ko wielkie, zrównoważone, pew­
ne swych sił mocarstwo. 

I nie wyobrażajcie sobie, te 
prezes Rady odgrywa tylko rolę 
formalną. To się może wydawać 
tylko powierzchownemu obserwa 
torowi, który bywa Jedynie na 
posiedzeniach publicznych i nic 
nie wie o żmudnych zakuliso­
wych pracach przygotowaw­

czych 
I Jeżeli 58-e posiedzenie M i l o 

nad wyraz gładko, jeżeli trwało 

Slko cztery dni to nie jest to 
ielem przypadku, ale właśnie 

owocem tych mądrze przeprowa­
dzonych rokowań przygotowaw­
czych. któreml z natury rzeczy 
kieruje prezes. 

Min. Zaleski bezustannie przy] 
mował Litwinów, gómoślązaków, 
sjonlstów. Arabów, doradzając 
strofując, wyjaśniając godząc 
Polska wywiązała sie znakomicie 
z tej roli arbitra. 

Przyczem wypadło ]ej w udzla 
Se 

rozdęcie t. zw. wrzodu 
mniejszościowego. 

Jest to ważne zdarzenie, wy­
magające bliższego wyjaśnienia. 
Postaram się to zrobić Jutro. 

Henryk Korab-KucharskL 

DziesieC lat polskiej pracy na morzu 
Zloty okręt rozwoju nowego bytu państwowego Polski 

wieńczy wspaniała poła bursztynowego brzegu-Gdynia 
Myśl morska w Polsce odrodzo­

nej święci w r. b. (10 lutego) swój 
pierwszy dziesiątek lat rozwoju i 
przyoblekania zamierzeń 1 planów 
w formy realne. 

Krótki ten przeciąg czasu da sie 
podzielić z grubą na trzy okresy, 
z których środkowy zapisze się w 
historii naszego nowego jpiaja, 

bytu państwowego. , 4 » 
najsmutniejszą niestety pamięcią. 

Okres pierwszy to moment od­
zyskania przez Polskę skrawka 
wybrzeża I kilkudziesięciu mil wód 
terytorialnych, moment sentymen­
talnego entuzjazmu, wielkich, szum 
nych haseł I obszernych planów. O-
kres ten Jest niesamowicie krótki. 
Słomiany płomień powrotu dziejo­
wego na brzeg 1 nasycenie się śwu 
domośclą 

posiadania, , . i 
są jego zasadniczą cechą. -

Okres drugi, środkowy, bardzo 
na nieszczęście długi, Jako. swe 
znamię charakterystyczne nosi 
piętno wielkiego nieróbstwa i nie­
dołęstwa. graniczącego z- bezmyśl­
nością. Przebrzmiały hasła wzru­
szające, płomyk słomiany zgasł, 
przyszła typowa nasza nuda 1 tu 1 
ówdzie odezwały się głosy „roz­
sądnych" statystów o kłopotach 
„wewnętrznych", o Polaku, roli i 
soli 1 o tem. Ze przecież dawna 
zapomnieliśmy pływać, a zresztą 
nie umieliśmy nigdy „tego robić". 

W ogniu walk partyjnych, selmo-
władztwa, intryg i afer poselskich, 
w okresie upadku życia gospodar­
czego i najsmutniejszych doświad­
czeń warcholstwa politycznego — 
merze znów w życiu Polski od­
sunęło się na plany bardzo dalekie. 

Coś sle tam niby w plaskach tej 
Odynl grzebało dla pozoru, coś sio 
myślało o marynarce wojennej I 
przy okazji o „poczciwych" Kaszu­
bach. 

Szary, bursztynowy brzeg Bałty 
ku czekał na swych starych pa­
nów — w opuszczenia, w tysiącu 
codziennych niezaspokojonych po­
trzeb 1 stawał się niemal z dniem 
każdym wyraźniejszą ofiarą eks­
pansji 

propagandy odwetowe) 
ze strony wrogiego zawsze sąsia­
da. 

Jtk dalece głęboko okres ten 
wzarł się w umysły, świadczy naj-
wymowniej fakt, ze w ówczesnem 
ministerstwie przemysłu I handlu 
rozpatrywany był projekt likwi­
dacji 

Nie doszło do tego okropnego 
zamierzenia dzięki energicznej Ini­
cjatywie kilku jednostek rozumie­
jących, Jak wielką krzywdę chcą 
wyrządzić sprawie nierozsądni u-

Na tem zamyka się drugi okres, 
fcfrcWłetJM prawi*. 

Przychodzi wreszcie maj 
192* roku, 

przychodzi przewrót polityczny, a 
z nim ludzie pracy realnej 1 trzeci 
okres polskiej sprawy morskiej. O-
kres, zapisujący swe Istnienie zło­
tem! głoskami w historii wybrzeża. 

Gdynia zaczyna rozkwitać w o-
czach, konsoliduje sle flota handlo­
wa i bandera polska zaczyna poja­
wiać się we wszystkich portach 
Bałtyku, a w krótkim czasie pozna­
je Ją I Ocean. 

Na wybrzeżu praca wre 2Ą go­

dziny I z mułów 1 plasków wyra­
sta piękny, nowoczesny port, będą­
cy dziś 

podziwem Europy. 
Czteroletni okres serdecznego 

wysiłku nowych ludzi sprawia cud 
jedyny w historii państw starego 
świata. Zachwycone oczy znajom­
ków Odynl z przed paru lat, zna­
jomków swoich 1 obcych, wyraża­
ją szczery entuzjazm dla dokonane­
go dzieła 1 stwierdzają niezbity 
fakt: .. 

Polska Jest na morzu! 
Od 2 lat statystyki ruchu porto­

wego Gdyni nabrzmiewają coraz 
pokaźnlejsemi cyframi, młody port 
bije rekordy, nieznane dotąd pracy 
polskiej I zajmuje czwarte miejsce 
na Bałtyku, a przecież dzieło ule 
jest ukończone leszcze I 

Lecz dziś. dzieło to ma Jut pod­
waliny niewzruszone I najjaśniejszą 
przyszłość. 

Przez kraj coraz częściej przebie­
gają ożywcze prądy zainteresowań 
morzem, coraz więcej gałęzi Życia 
gospodarczego zwraca swe siły rui 
wybrzeże I utrwalą potęgę Pó!*kl 
morskiej. 

Minister1 Eugeniusz Kwiatkowski 
dokonał wielkiego dzieła, za które 
należy mu sle wdzięczność całego 
narodu. 

Z. A. 

SOFJA 20.1. — Teł. wl. — Mla 
sto Czlrpan I okolice nawiedziło 
trzęsienie ziemi. Ludność W panice 
rzuciła sle do ucieczki za miasto 
I obozuje pod golem niebem. Jak 
dotychczas ustalono, ofiar w lu­
dziach nie było. a uszkodzenia do 
mów są również nieznaczne. (UP) 

Nowe ogniwo w wielkim łańcuchu wysiłków 
W IMIBC H A X W O J N Ą ! 

raeteon-: 

Z Inicjatywy rządu Wielkiej Bry­
tanii zbierają się dziś 21 b. nu w 
Londynie przedstawiciele Anglii, 
Francji. Włoch, Stanów Zjednoczo­
nych I Japonii, aby rozpocząć obra­
dy nad problemem 

rozbrojenia na morza. 
Konferencja ta nie będzie pierw­

szym zjazdem międzynarodowym, 
poświęconym temu zagadnieniu. 
Sprawa zahamowania zbrojeń mor­
skich była juz przedmiotem obrad 
konferencji waszyngtońskiej w r. 
1922, zakończonej. Jak to zwykle 
dzieje się, kompromisem. Ten to 
kompromis właśnie będzie punk­
tem wyjścia nowej konferencji, 
przed którą leży ciężkie zadanie 
pogodzenia wszystkich sprzeczno­
ści I znalezienia wspólnej zasady 
polityki na morzu. 

Zarówno Francja, Jak Włochy I 
Japonia, mają wiele Interesów mor 
sklch, krzyżujących sle w sposób 
trudny i zawikłany. Ale nie ulega 
wątpliwości, że nie te zagadnienia 
będą ośrodkiem konferencji. Wła­
ściwy sens obrad londyńskich sta­
nowi bezsprzecznie skrywany pie­
czołowicie, ale niemniej wyraźny 

konflikt brytyjsko-amerykańskl 
0 władztwo nad wodami globu. 

Najgroźniejszy ongiś konkurent 
AnglJI do hegemonii na morzu, 
Niemcy, wyszły z wlelklei wolny 
niemal całkowicie zdruzgotane 1 na 
ra7le nie wchodzą w rachubę. Ale 
równocześnie wyrosła nowa potę­
ga morska, Stany Zjednoczone, 
które zdradzają kolosalny rozmach 
1 grotą takim rozrostem floty, o Ja-
kjn Niemcy nie mogłyby nigdy 
marzyć. 

Ta trudiis sytuacja Wielkiej Bry 
tafjji komplikuje sie jeszcze przez 

dwa wielkiej wagi momenty. 
Pierwszy — to coraz wyraźniej-1 

odśrodkowe doinln-

chnictwa Londynu; drugi — to zna­
mienne odosobnienie Anglii na kon­
tynencie Europy, która w większej 
części grawituje ku Francji. 

Rząd Mac Donalda zorientował 
się szybko w tym splocie przeciw­
ności I przystąpił niezwłocznie do 
szerokiej akcji międzynarodowej, 
aby sparaliżować wzrost floty Sta­
nów Zjednoczonych. 

Nie mając już nadziei utrzyma­
nia hegemonjl na morzu, gabinet 
labourzystów postanowił przynaj­
mniej uratować dla Anglii miejsce 
drugie. W tym to właśnie celu wy­
sunięto zręcznie hasło ograniczenia 
zbrojeń na morzu, aby drogą prze­
pisów międzynarodowych 

spętać ręce olbrzymowi « 
amerykańskiemu. 

A aby akcji całej zapewnić po­
pularność, przyobleczono Ją w nie­
zawodny płaszczyk pacyfizmu. 

W tem rozumieniu konferencja 
londyńska, do której pierwszą roz­
grywką dyplomatyczną była wi­

zyta Mac Donalda w Waszyngto­
nie, Jest właściwie 

zręcznym szachem aegtsłsihn, 
zapobiegającym ofenzywle Stanów 
Zjednoczonych, szachem, który ma 
osłonić manewr, zmierzający Już 
nie do wygranej, lecz choćby tyl­
ko do remis. 

Jakie propozycje wysunie Anglia 
na konferencji w Londynie? PrZe-
dewszystklem postawi wniosek 
ograniczenia budowy pancerników 
drogą zasady t zw. „świętowania". 
W myśl tej propozycji okres służ­
by juz wybudowanych pancerni­
ków byłby przedłużony, tak, że do 
r. 1936 nie budowanoby wcale te­
go typu okrętów. Gdyby po tym 
terminie uznano konieczność budo­
wy pancerników, musiałyby one 
Już mleć 

mnlejszy-tonal (28 tys. ton) 
I mniejszy kaliber uzbrojenia arty­
leryjskiego (12 cali).. Motywując 
ten wniosek, Anglia wskazuje na 
to, że w myśl układa waszyngton-

Ol wróża gwiazdy u dzieli 21 stycznia 
Ma eUtoiit oowodiei a w • łosd - diba dopiero 

wleoerosi » -

•enx iMBuntar PAT, * 

powiada sl« ujem­
nie — I kolo fodz. 
9-tl mota sic prze 
Jawiąc Jakieś lit-
poroiamitnla o-
ciaciowc i rozcza­
rowania. Jest to 

wotAle forsty czas dla obcowania s o» 
sabarnl ptcl odmiennej, a rAwnieł I xa-
latw ;m:a sprow finansowych — I pod. 
tyjr, wstjgjnn r.vf\ nas spoitai za­
wody. 

Jeszcze i przed samem potudnieTi 
tym ».'Rl̂ dtm mazu nas spotkać za­
mota M« za;enacz7ć górne nastroi*. 
Pu S 'JŁ ~ «„«i~«T,il, fc""j" I" ~ ir n * , l i Ł 12"B' *yi«J£ia si« poprawia. 

w angielskich, drżących konse- u40J6t jednakże todziay poobiednie., 
tnie do pozbycia sle zwlerz-lnie padają, ale do nowych poczynań 11 powodzenie, 

Pod tym wzile--stosunków t osobami wyttl itoląetml, 
dem Jut ranek za-1 co zwłaszcza zaznaczy tle wyraźniej 

koło godz. 17-eJ. 
Po todz. 18-e] znowu — mon tle 

przejawiać niepokoje w związku t ko-
rttponiincla albo podróiaml — lub tez 
Jakieś podstępne machinacje u naszą 
nlłkorzysc. 

Oodz. 21>aza przynod Jednak popra­
wę otólna, mile nastroje, zwiększona 
wrazllwotć a wieczór późniejszy zapo­
wiada sl« dodatnio, oMeoulą synTpatycz 
r.e towarzystwo, tcinltrtscw inta arty 
.'iycmt, powodzenie uczuclow i lep-
%vt perspektywy nt przjtztotó. 

Otltcko tili urodiont — by.trre, u-
taicMowane, wymowne, okaże <*' ite-
resnwanja sprawami ftezltiti I AStynar 
ka i ^ Herunkił tvm noże tlcjyf r.a 

13- O. 

sklego 5 mocarstw morskich ma 
prawo wybudowania do r. 1936 po 
10 pancerników, których koszty 
wyniosłyby około 700 milionów 
funtów szterllngów (zgórą 30 mil­
iardów zł.l) Odyby propozycję 
Anglii przyjęto, suma ta nie była­
by zużyta na zbrojenia, lecz mo­
głaby posłużyć pokojowym celom 
ludzkości. 

Podobną zasadę ograniczenia bu 
dbwy I zmniejszenia tonażu 1 uzbro 
Jenla proponuje AngIJa także co do 
innych rodzajów okrętów, wywo­
dząc Iż przepis taki, zastosowany 
powszechnie, nie zmniejszyłby bez 
pleczeństwa danego państwa, a po­
zwoliłby na 
zredukowanie budżetu marynarki 

Oprócz tego kapitalnego zagad­
nienia, mającego znaczenie wręcz 
historyczne, konferencja londyńska 
ma zająć się Jeszcze niemniej trud 
neml problemami łodzi podwod­
nych I blokady. O ile ta pierwsza 
kwestja ma szanse uzyskania Jed­
nomyślności, o tyle sprawa bloka­
dy wywoła niezawodnie rozdżwle-
ki Mocarstwa mniejsze będą za­
pewne domagały się zniesienia blo­
kady t zagwarantowania 

Istotnej wolności mórz, 
mocarstwa anglosaskie natomiast, 
a w szczególności Anglia, nie będą 
chciały wyrzec sle swego najmoc­
niejszego oręża. Którego skutecz­
ność wykazała dobitnie kieska Nie­
miec 

Jakikolwiek będzie wynik kon­
fliktów ściśle dyplomatycznych 
podczas obrad londysklcn 

moralne znaczeni. 
konferenc;! bęclz'.e wielkie. 'Jeat 
ona bowiem nowem ogniwem w 
łańcuchu wysiłków świata powo­
jennego, zmierzających nietylko do 
doraźnej pacyfikacji, lecz takie do 
takiej reorganizacji ustroju ludzko­
ści, aby wybuch nowej woiny. stał 
sie wręcz olemożJiwy, 

P. Prezydent 
Rzpliłej 

poOTMt tfo Wamnrf 
WARSZAWA. 20.1. . 

P. PrezydentiRzpflteJ rx>włóctl 
dziś z uroczystości w Móścicach 
o godz. 9 m. 20. 

Na dworcu powitał p. Prezydem 
ta p. premjer Bartel I szereg wyż* 
szych dygnltarfy r«óstwoyycłV 

Posfec łzenie 

Rady Ministrów 
WARSZAWA, 30.1. , 

Dziś o godz. 5 po pot. odbe* 
dzle sle posiedzenie Rady MW* 
strów. 

— • • • » « • • • • ; • i — : 

Min, Prytot 
osobiście 

zbada sytuacje w todz!" 
ŁÓDŹ, 20. 1. W dniu 22 b. m. 

przyjeżdża do Lodzi minister 
Prystor w towarzystwie taż. ] 
Klotta 1 speclalnego przedstawi-' 
cielą ministerstwa przemysłu ( 
handlu p. Łakoszyńsklego, celem 
osobistego zaznajomienia sle * 
sytuacją w łódzkim okręgu »Vat» i 
mysłowym. \ 

W związku z przyjazdem p.rrrf 
nlstra zapowiedzianych Jest kil— i 
ka konferencyj z przedstawicie-' 
laml poszczególnych gałęzi wy-1 
twórczości włókienniczej oraz 
przedstawicielami związków za­
wodowych robotników, którzy 
przygotowują odpowiednie me­
moriały o ciężkiem położeniu ro 
botnlków 1 kryzysie w przemyV 
śle. (AW).  

2«UrCfUIE POWCTMI 
W IWPWSE 

m z «*lsk< woski* 
TRYPOLIS 20.1. — Wojsfe 

włoskie, które podjęty ostatnio 
ofensywę przeciwko powstań* 
com w południowym Trypołfsta, 
odniosły decydujące zwycię­
stwo I zajęty ważny punkt atf** 
tegtemy. miasto Murzufc. leżąca 
aa drodze karawanowej do Algte 
tu I Nigerii. 

Powstańcy w popłochu skiero­
wali sle w stronę granicy ałgW* 
sklej. . Podczas pościgu 
frilakua rffmimt tjw ' 
kającycte powsłjsdeów I 
zupełnie zniszczyła odd 
beljantów. 

Powstanie w południowym Tul 
polisie uważać można prawie za 
zlikwidowane. (UP). 

Zarzewie nowel wolny 
Mak wo'st rfadowjjtfc 

at tleatsin 
PARYŻ 20.1. — Tel. w i . - i 

Jak donosi Havas z Nanklnu. woj 
na domowa w Chinach rozgorza­
ła na nowo. 

Wojska rządu nanklńsklego 
podjęty obecnie ofensywę na H-
nję Tlentsln — Pukau I posuwa­
ją się w kierunku Peng — Pau* 
gdzie znajduje sle główna kwatewl 
ra powstańczego generała Sza*] 
Ju-Szana. 

O zaciętości walk świadczy 
(akt, iż do Nanklnu przybywają' 
liczne pociągi z rannymi żołnie-, 
rzaml. (R). , 

AW MURY K100ZIKY 
MOHWH.SIKUiiJ 

na lotraito stufettoW 
feooblkaHtkfcfe 

TULUZA 20.1. Na żebranin Li­
gi akcji uniwersyteckiej republi­
kańskiej I socjalistycznej wybu­
chły awantury monarchistów. 

Ody przewodniczący powitał 
delegację niemiecką, obecni na 
zebraniu „Camelota du Roi" pod 
nieśli wielką wrzawę I rozpylili 
zapach amonjaku. Po uspokojenia 
sali przewodniczący udzielił gła 
su studentowi niemieckiemu. 
Wówczas „Camelots du Roi" a 
krzesłami w rękach, wtargnęli na 
podjum I wszczęli bójkę. Policja 
usunęła* demonstrantów. (PAT), 

GIEŁDA 
WARSZAWA, 20.L 

_ , Dewizy. . \ 
Berlin 213, Odańsk 173.35, UwJytł 

43J9, N.-York 8.WJ, Pary* 33.03. Pra­
sa 2637, Szwajcaria 173.25, Wledet 
12537. Włochy 4ĆL6&, Czerwoniec 14*5, 

Ptptonr tokacyjM. 
Dolarówka 77.3. 4 pr. pet. Inw. 122, 

4 1 pól pr. L. Z, Z. 49J5, 6 pr. obi. m. 
W 52.5. 4 1 pół pr. L Z. m. W. 49 25, 
5 pr. I- Z, m. W. 53, 8 px. L Z. m. W. 
N 

Akcr*. 
„.nwy 

iewskl 60. Siła. I Światło 90. Warsz. Cu 
kler 36A Plrler 34, Wetiel 50. Lilpop 
.*. Wadrzel4« 13. Norbitn SO. Ostro-
wieckie 65, Rudzki Zi. Suradłuwjcj 

1 20,5, Habctbusch JO*. 



Wtorek", 21 s tyczn ia 193Ó f. 

UCZESTNICZKI 
| ; konkursu 
naMissPolonję 

Socjalistyczny hrabia w żałobie po pieska 
Tajemnicze rozmowy Snowdena z królem Jerzym 

mnlsfrowtc orgglnalg w gabinecie Moc Donalda 

MARJA KAMIŃSKA 
Warszaw! 

TOSIA HAMMERÓWNA 
4JM Warszawa. 

Teml anlamf w Cambridge mla 
to sle odbyć zebranie angielskiej 
socjalistycznej partji. na którem 
miał w y g ł o s i ć m o w ę minister do 
spraw IndyJ, socjal is tyczny lord 
w gabinecie M a c Donalda, p. 
RusseL 

Ale zebranych czekało rozcza­
rowanie. Lord Russel wprawdzie 
przybył na zgromadzenie, ale.za­
miast mowy, wygłosił tylko u-
sprawiedllwienie, dlaczego Jej nie 
przygotował. _ 

Bo lord Russel poniósł, wedle 
własnych słów „najsmutniejszy 
cios w swojem tyciu". 

Stracił psa, 
który był od 10 lat jego wiernym 
towarzyszem w dzień I w no­
cy. Otóż ten pies, z rasy maltań­
skich jamników, dwa dni przed­
tem zachorował, a dostojny lord 
pielęgnował go przez ten cały 
czas, nie śpiąc I nie jedząc Po­
mimo Jego starań pies zdechł. 

Właśnie tego dnia, kiedy miał 
wygłosić mowę. Lord Russel po­
chował wiernego towarzysza w 
ogrodzie, przed oknami swojej 
biblioteki... 

Czy jeszcze kiedykolwiek lord 
Russel wygłosi mowę, niewiado­
mo. bo oświadczył swoim słucha 
czom, ze „życie wydaje mu sic te 
raz zupełnie Inne". 

Oryginalny lord Russel Jest 
nlelada awanturnikiem. 

W życiu swojem byt już trzy ra­
zy żonatym, zjeździł kulę ziem­
ską wzdłuż I wszerz, a w swoim 
automobilu prawdopodobnie prze 
byt więcej kilometrów, niż kto­
kolwiek Inny w Anglji. 

Był pierwszym z Anglików, 
który zdobył się na samochód. 

Innego rodzaju oryginałem, niż 
64-letnl lord Russel, jest Inny 
członek gabinetu Mac Donalda. 
minister skarbu Snowden, który 
jest kaleką i 

-s-s-

Miasto zburzone pracz orkan 
Gwałtowne burze na Madagaskarze 

PARYŻ, 20.1 . Szalejący od 48 
godzin na wybrzeżach Madaga­
skaru niezwykle gwałtowny or ­
kan zniszczył doszczętnie poło­
żone w pobliżu morza plantacje. 

Większa c z ę ś ć budynków w 

mieście Manamara uległa zburzę 
niu przez wicher I powódź Hura 
panowi towarzyszy ło również o-
berwanle chmur, c o powiększyło 
je*szcze kieskę. 

Fox-Film bankrutuje 
92 miliony dolarów długów 

N O W Y JORK. 20.1. Jeden z naj 
więksnrch amerykańskich kon­
c e r n ó w fi lmowych F o x - Film, 
którylt t trzymuje 1200 kinotea­
trów w Ameryce 1 300 w Anglji. 
znalazł się w ciężkich trudnoś­
ciach finansowych. P a s y w a kon­
cernu przekraczają 92 mil iony 

roczny wynosi 35 miljonów. 
Grupa najbardziej wpływo­

w y c h akcjonarjuszów koncernu 
z łożyła w sądzie wniosek o og ło­
szenie upadłości. Chce ona w ten 
sposób usunąć z kierownictwa 
Wilhelma Foxa , aby potem z po­
mocą si lnych finansowo banków 

dolarów, podczas g d y dochód I objąć władzę w koncernie. 

Towarzystwo wyrabiania posad 
Łódzka afera a la Lwów 

ŁODŹ, 20. 1. Na stacji Łódź 
Kaliska wykryto wielką aferę, 
przypominającą żywo wykryte 

i niedawno we Lwowie naduży-
Na terenie stacji Istniało zor cia. 

ganlzowane towarzystwo urzęd 
nlków, trudniące się wyrabia-

j nlem posad w kolejnictwie za 

wynagrodzeniem. 
Dotychczas aresztowano w 

związku z wykryciem nadużyć 
cztery osoby. Dalsze śledztwo 
trwa 1 wykaże do jakich rozmia­
rów afera rozrosła się na terenie 
Lodzi. Śledztwo prowadzi sę­
dzia śledczy 1 zarząd kolejowy. 

-w-tf-

NATA WIŚNIEWSKA 
Warszawa 

Stek bzdur 
iraMoer, w Sowietach naiisał ootfreanTt historii 

Wydawnictwo sowieckie JCraT 
wydało nowy podręcznik.historii 

JADWIGA ŁUCZAKÓWNA 
Warszawa 

.WANDA RADOSZÓWNA 
Warszawa 

napisany przez niejakiego Buma­
gera, dla uczniów sowieckich szkół 
niższych. 

Dzieje całego świata w podręcz­
niku Bumagera zaczynają się od 
roku 1918-go, czyli od wybuchu re­
wolucji bolszewickiej. 

To wszystko co się działo przed 
tym rokiem „nowej ery" zostało 
ujęte w następujące zdania: 

„Od powstania człowieka, przez 
wszystkie czasy, na ziemi panował 
ustrój burżuazyjny,, zmieniony dzlę 
ki energji | rozumowi Lenina oraz 
Jego zastępcy Stalina, na ustrój 
proletariackiego braterstwa. 

Nieliczne państwa burżujów I ka 
pitalistów, nie mogące sobie dać ra­
dy bez proletariatu sowieckiego, 
zwracają się do nas z prośbą o pou 
czenle ich, ale ZSSR, przeprowa­
dzając wielkie prace budownic­
twa socjalistycznego, odmawia na 
razie swej komptencji 1 pomocy". 

Możnaby zacytować kilka innych 
„kwiatków" z podręcznika „uczo­
nego" Bumagera, ale chyba te dwa 
zdania wystarczają, aby wykazać 
przedziwną głupotę autora 1 wy­
dawców. 

chodzi o kulach. 
Oddawna Interesował znajo­

mych Snowdena gruby notatnik 
w Jego kieszeni. Podejrzewano, 
że są tam zapisane jakieś ważne 
tajemnice państwowe. Tembar-
dzlej Interesować poczęty ludzi 
częste jego 

wizyty poufne 
wdomu króla Jerzego. 

W gtowę zachodzono, o czem 
też Snowden może konferować 
z królem tak często i tak długo? 

Tajemnica się wyjaśniła, gdy 
ktoś zobaczył Snowdena, siedzą 
cego w fotelu przed królem, z od 
łożoneml na bok kulami, z bino­
klami, zsunlęteml na koniec no­
sa, z owym tajemniczym notat­
nikiem. Pan minister skarbu od­
czytywał królowi najzabawniej­
sze anegdoty, zebrane wśród an­
gielskich robotników tkackich, 
uchodzących za najdowcipnlej-
szycli i najjowialnlejszych ludzi 
w calem państwie 1— 

•a-t 
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Szalapin utraci! glos! 
Po operacji migdałów ledwie mówi 

W rosyjskich kołach artysty­
cznych w Paryżu krąży wiado­
mość, która już przeniknęła I do 
nas, że słynny na cały świat 
śpiewak rosyjski, wielki Szala­
pin, utracił głos 1 mówi tak, że 
ledwo go słychać. 

Przypominamy, że ostatnio 
występował Szalapin w Filhar­
monii warszawskiej, gdzie śpiew 
artysty nie wywierał już tego 
wrażenia, co przed paru laty. 

Według krążących wersyj na­
stępujące okoliczności towarzy­
szyły smutnemu losowi byłego 
nądwołżańskiego burłaka, który 
dzięki swemu wielkiemu talento­
wi, wzniósł się do wyżyn sławy. 

Otóż Szalapinowi po przezię­
bieniu dokuczały migdały, wo 
bec czego zdecydował się on na 
operację. Gdy lekarze niemieccy 
oświadczyli mu, że po operacji 
może nastąpić utrata głosu, Sza­
lapin nie uwierzył Im, zaniechał 
śpiewu w Niemczech 1 wyjechał 
do Ameryki. 

Po zwróceniu się do chirur­
gów amerykańskich, którzy u-
znall twierdzenie Niemców za 
bezpodstawne, Szalapin przed 
miesiącem poddat się operacji, 
w wyniku której żarniki dla 
wszystkich, 

Doskonale połowy 
na polskim Bałtyku 

GDYNIA; 20.1. Po łowy ryb na 
Dolskiem wybrzeżu dają wyniki 
dobre, znacznie lepsze od połowów 
zeszłorocznych z tego samego 
okresu. 

Połów śledzi był dotychczas za. 
dowalający, w ostatnich dniach nie 
co osłabł. Bardzo dobrze „idą' 
szproty, specjalnie obfitują w te 
rybki okolice Schiwenhorstu (wo­
dy gdańskie). Tam też udaje się 
znaczna część rybaków z polskie­
go wybrzeża. 

Łososie, łowione na haczyki, Idą 
wyjątkowo dobrze. 

Podpalił własny dom. 
by wykurzyć zeń lokatorów 

ŁÓDŹ, 20.1. Właściciel pose­
sji w Radomsku Stanisław S v z -
kulski od d łuższego czasu pro­
wadził spór ze swymi lokatora­
mi o opióżnlenle domu, g d y ż pla 
cu na którym stały zabudowania 
potrzebował na przeprowadzenie 
odnogi kolejowej. 

U ż y w a ł wszelkich sposobów, 
odbijał nawet deski z dacbu, któ­
re jednak lokatorzy skrzętnie 
zpowrotem przybijali. Wreszc ie 
chwyci ł się zbrodniczego już spo 
sobu. P e w n e g o wieczora podpa­
lił wiązania dachowe, aby w ten 
sposób zniszczyć dom. Widzia ł 
to przypadkowo Henryk Czajków 

ski, który oczekiwał na jednego 
z lokatorów 1 zawiadomił straż 
ogniową, która pożar ugasi ła. 

Szykulskl stanął' przed sądem 
w Piotrkowie I skazany__został 
na jeden rok więzienia. 

DatekilSchócŃiiropa 
Jutro otwarcie 

komunikacji 
STOŁPCE, 20. 1. Jutro zosta­

nie otwarta komunikacja między 
Mandżurią a Europą przez 
Mińsk, Stołpce, Warszawę. Po­
ciągi kursować będą trzy razy 
w tygodniu. (AW). 

Wszystkie z jednego 
ii u i u 111111 u u 
»a> 
*LVQ—D-O-O 
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CKTD 
Puste kratki wypełniamy literami, by 

otrzymać 9 wyrazów, czytanych pozio 
mo. 

Wyraz pierwszy Jest niejako kłą­
czem do pozostałych, dlatego nie po­
dajemy jego znaczenia. Itme wyrazy 
składają, sie z niektórych liter wyrazu 
pierwszego. 

2) Znaczenie wyrazów: 
muzyczny, 3), gatunek papierosów, 4) 
narzędzie ogrodnicze. S) Jednostka si­
ty. 6) poeta włoski, 7) pora dnia, 8) Je­
zioro w Irlandii. 9) krzesło z poręczą. 

Jakie jest brzmienie pierwszego wy­
razu? 

W A N D A K A U N Ó W N A 
Warszawa 

JttARJA ZIELIŃSKA .^ 
Warszawa . . • ,' 

ĄLEKSANlMjtA -, 
TICHONO WICZÓWNA' ;! f 

• Warszą-*^^^^^^^ 

MARJA KRZEMINSKAr X-
,. Warszawa-

A " t o " ' W 31) 

I At. A JŁ 
TRUCIZNA 

R O M A N S F I L M O W Y 
Frank nmiat zadawać wsparfałe 

ciosy, lecz- rym razem pon óst go 
temperament, czy raczej wście­
k ł o ś ć , że pozwolił s:e tak nasen­
nie wypo iczkować przez „safan-
dułę" 1 częściej pudiowat, niż tra­
fiał. 

Ryszard znów, zupełny nowi­
cjusz w tak eh aferach, przywołał 
na pomoc cała swą zawodową aku 
ramość, okrasił ją wspomreniem 
z bokserskego matchu. jaki w ;dział 
na firnie I z pedantyczna sumen-
nością masakrował oblicze prze­
ciwnika ca za ca em. 

; Frank ir. ' ' 
redyki rut;', „lekarstwa nr. spo­
ra s ' , : t [rata, 

'anowił ..oderwać s e odnio-
pr*-.j iciela'. n w r e języklc 

• icłi kołnuT< (caww v.o;en-
nych wp;-.śi do gabsKtu po brow-
a n g i pptem. grozą rewolweru a-
trzynać Ryszarda w szachn. wy-
r-acić go za drzwi, a pizedte.n je-

szege oddać mu z procentem te 
dwa piekące jak ogień policzki. 

Zastosował znany chwyt „Ju-
Jit-su". przy którym przerzuca się 
napastnika przez głowę. Uchwycił 
w ę c tamtego lewą ręką za napę-
stek jego prawej dłoni, swoją pra­
wą rękę we snął mu między nogi, 
opasał nią prawe udo, zgiął się, 
wyprostował błyskawicznie i Ry­
szard, poderwany znienacka, zato­
czył w -powietrzu łuk, przeleciał 
przez Franka, spadając na ręce 1 
na głowę. Ale raczej na ręce, bo 
inaczej nie dźw gnałby się tak 
szybko. Rorwśc'eczony tak:m wo­

lier1 nym fortelem, pochwycił iwicli-
żej stojący wazori I wraz z bukie­

t e m tkwąsycł i w n m kwatów^po 
słał w pościg za zmykającym prze-
c »ni',;ern. 

I tralł! 
Wazon trafił Frank* w sam czu-

liek e łcwy. zwalił go z nóg, a roz­
bijając się na dzles.ątki skorjp, pon 

częstował go zimnym prysznicem 
wody i obsypał'kwiatami, jakby 
nieboszczyka. 

— Psiakrew, czym go tylko nie 
zabił? — przerazi się zwycięzca. 

Bardzo niepewnym krokiem 
przeszedł do gab:netn, pochylił się 
nad skalonym Frankiem, gotów 
nieść mu pomoc przyk'ęknął i w 
tym momencie otrzymał w skroń 
taki cios, że potoczył s'ę jak piłka 
od rughby. Zamroczyło go. Hucza­
ło mu w głowie przeklęcie, stracił 
nagle siłę we wszystk :ch człon­
kach. nawet dłoni nie mógł un'eść, 
by obmacać czyli i zęby nie ucier­
piały przy tym „knock-ouc'e". 

Pokój widział Jakby poprzez c i e ­
niutki, delikatny tiul. Spostrzegli 
ze Frank przykłada sobie cbusteci . 
kę do głowy, ze próbuje powstaC] 
ze szukając snąć pewnej podpórjti, 
pełznie w stronę c iężkego biorła. 
Kiedy znów otworzył oczy. doj­
rzał Franka, siedzącego w fotJiu 
za frurkiem. Baw'»ł s ę rewobre-
rem w sposób demonstracyjny, a 
drugą dłonią tarł czoło z uporea 
widać zbiera! myśli, układał sob^ 
p'an odwew. Tak soh'e przynaj­
mniej RysM.-d wykombinował » 
zan.epokolło KO to >ekko~ 

r - Panie Złotowski — zabrzmiał 

Jego głos — widzę, ze odzyskał 
pan już przytomność na tyle, ze 
możemy spokojnie pogadać. 

— Nie mam z panem nic do ga­
dania — odburknął chmurnie, usi­
łując powstać z dywanu. Powio­
dło mu się zaledwie usiąść i to 
tylko dlatego, ze w otomanie zna­
lazł podpórkę dla pieców. 

— Więc co? Mamy podjąć na 
nowo karczemną bójkę? Czyż 
dwaj gentlemani w XX-tem stule­
ciu nie mogą takiej sprawy jak na­
sza załatwić w toku spokojnej roz­
mowy? 

— Nie, panie Racht — odparł 
Ryszard dumn:e, czując, że rycer­
ska krew napływa mu do zwiot­
czałych żył newoln ka biura. — 
Takiej sprawy jak nasza n'e moż­
na załatwić rozmową, tylko— — 
zawahał się, czy nie wypadnie to 
humorystycznie w Jego ustach — 
tylko orężem I 

•— Orężem* Tu, Fu, pojedynek. 
a jakże- No. no, nit przypuszcza­
łem. że z pana taki bohater I taki-. 
egoista. 

— KWs-a? 
— Oczywiście. Zam'isł zwró­

cić wohość łonie, która pana nie 
kocha, ani nigdy n e kochają.. 

— To fałsz!.. Kochała mnie za­

wsze. Zresztą co to pana— 
— Coraz lepiej— Czy przypomi­

na sob e pan swoja pierwszą wizy­
tę w mej skromnej chacie, 'ub ra­
czej pańską rewizytę? Więc tak? 
A te rękawiczki w salonie? Otóż 
dowiedz sre pan, że to były jej rę­
kawiczki, Basi. a ona znajdowała 
się wtenczas tam, g d z e ją pan dzi­
siaj zastał— Jeśli pan nie wierzy. 
proszę jej zapytać. . Tak, panie 
Złotowski. Od chwili naszego po­
znania w Paryżu pokochał śmy się 
wzajemne, niestety apodyktycz-
ność pani Wandy Wolskiej i pań­
ska gruboskórność pokrzyżowały 
nasze plany— chwilowo. Basia wy­
szła za pana zaniąż li tylko pod 
naciskem matki. roznm'e pan? 

— To nieprawda, nieprawda — 
ieczał nieszczęśliwy człowiek— — 
Mówła zawsze, że jest ze mną 
szczęśliwa— 

— A. widać to. widać po jej o-
becnym wygładzę. Cztery miesz ­
ce pożycia małżenskego zrob :ły) 
z niej prawie szk'e'et. Czy I tego 
pan nie zauważył. ?!et>v człowie­
ku? A tu,'proszę spojrzeć Zrva pan 
tę bransoletkę, ten pierśc'onek ra-
reczyno-wy. iluhna obrsczkę? — 
podniósł na dłoni wym :en :one 
przedinjoty, pokazując Je oslupia-

, ,U)' 
łemu Ryszardowi. —'Aby ml w y * 
razić bezmiar swego uczucia,-! rajo* 
siła tutaj te drobiazgi: boć to je'sz« 
cze dziecko ta moja Bas eftka*któ­
ra mi pan ukradł.. Mn e niemi.ob* 
darzala, a panu kłamała, że zgnę* 
ty. Czyż to jedno nie'4wiadczy>;wy 
mownie kogo ona kocha, a kogo j l ie 
na widzi? 

— NenawidzL. nie..na:_wŁ* 
dzl — wyjąkał. 

: — Tak. pane. Czy wie pan dla­
czego dziś jej sukn:a oodarłar-sit*a 
strzępy? Bo szamotałem s"ę z,-nią, 
w y r y w a n e jej z rąk'truczpe a 
potem ściągając ja z okna, z . k t ó ­
rego cheała wyskoczyć. , -WSpć 
była bardzo szczęśliwa z panem, 
skoro w cztery miesiące po< śfuo'e 

hciała targnąć s:ę' na swoje.młode 
życie— Tak I to n:e p e r w s z y . r a z 
dzisiaj — łgał. znajdując/'sz^ati-
skie zadowoien :e w wynajdywaniu 
coraz to nowych k ł a r ń w B ^ P ^ F 

Ryszard jeszcze n e ^''przył. 
Wszystko przemawało 
rodnością niesłychanych ręwe'acyf 
(?acl)ta najslniej może "sprawa' W-
zutef)' Basnej. a'c z dnieiei srrpiłjr 
nie chcia»o mu s'e poei uśc-
biednej, slfnłatanej głowie żeDTł^-
na pot rafia" lak. kłam*'' tak •> i i j 
maskować, ?rf.<ff.'ffcJ* 
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Białystok wspólnie z Warszawą 
zdecyduje o wyborze naJpItjKnleJsM] Polki. 

Jutro glosujemy wsiyscy! 
Jak jaż podaliśmy w N-rze 

niedzielnym, w bielącym roku 
Białystok weźmie udział w gło­
sowaniu na Mi»« Polonię. 

Jutro 22 bm. wszyscy głoso-
iemv za pomocą kuponów, wy­
drukowanych na I s t r o n i e 
„Dziennika". 

Każdy, kto zechce wziąć u-
diiał w plebiscycie, • Badzie mu­
siał wyciąć kupon wypisać na 
nim numer kandydatki, która 
ma się najbardziej podoba i 
następnie wrzucić kupon do 
skrzynki redakcyjnej (Rynek 
Koluszki nr. 1) do g, ówiecz. 

(Na kuponie wyciętym z „Dzien­
nika" figurować może tylko je­
den numer, w przeciwnym ra­
zie kupon zostaje unieważ­
niony.) 

Białystok wspólnie z War­
szawą zdecyduje o wyborze 
najpiękniejszej Polki. W związ­
ku z tern powiększyliśmy wy­
datnie nakład, by dać możność 
każdemu wzięcia udziału w 
głosowania. Niech nikł nie o-
mieszka głosować. Niech i mia­
sto nasze przyczyni się do wy­
brania królowej piękności pol­
skiej. 

Ualha z katastrofami samoebodowemi. 
Wczoraj pod przewodnict­

wem p. Wojewody odbyła się 
konferencja w sprawie ruchu 
samochodowego. 

W konferencji wzięli udział: 
przedstawiciel dyrekcji robót 
publicznych, policji oraz zain­
teresowanych wydziałów urzę­
du v niewódzkiego, prezydent 
W. Hermanowski, naczelnik Cz. Budry*. ML 

i< onfrrencja miała na celu 
wynalezienie środków zarad­
nych przeciwko zdarzającym 
się coraz częściej w czasach 
ostatnich katastrofom autobu­
sowym. 

Zastanawiano się nad przy­
czynami katastrof oraz nad 
środkami zapobiegawczemi. 

P. Wojewoda zaznaczył z na­
ciskiem, ż«, użyje wszystkich 
rozporządzalnych środków, by 
jeśli nie wyplenić wypadków 
samochodowych całkowicie, to 
przynajmniej zmniejszyć ich 
ilość do minimum. 

Zpówteflii wojskowe 
dla Białegostoku. 

Podczas ostatniego przetargu 
w Min. Spr.. Wojskowych w 
dniu 17 bm, uzyskały zamówie­
nia firmy: B, Polaka Synowie 

10 000 mtr. sukna, I. D. Szpi-
rj 20.000, Sokół i Zylberfenig 

20.000. 

Uraczył się 
aż do utraty przytomności. 

W dniu 19 bm. do szpitala 
żydowskiego przywieziono w 

, stanie nieprzytomnym robotni­
ka Norysława Irzlana, który 
stracił przytomność wskutek 
zbyt gorliwego zaglądania do 
butelki. 

Komunikat 
Zarząd Główny Woj. T-wa 

Op. Społ. „Przystań" w Białym­
stoku dziękuje gorąco tym wszy­
stkim panom i paniom, którzy 
przez swoją pracę w komitecie 
i współudział w -arządzeniu Ba­
lu Repiezentacyjnego- wydatnie 
się przyczynili do osiągnięcia 
świetaych wyników, śląc tym 
osobom serdeczne „Bóg za­
dać". 

Ofiary. 
Ogródek Dziecięcy wpłacił na 

.Dorn Dziecka" 8 zł. 50 gr., ze­
branych podczas przedstawienia 
-Jasełki" w sali T-wa „Sokół". 

w. Furman i R. Czymicki — 
szwadron nionerów — składają 
na T - w „Przystań" 2 zł. 50 gr. 

Wyłoniona została specjalna 
komisja, złożona z urzędników 
województwa. 

Komisja pracować będzie pod 
przewodnictwem dyr. Wąsow-
skiego aż do chwili, gdy skutki 
jej pracy będą widocze. 

Przypominamy, te odczyt draJ , Pedagodzy i wychowawcy 
Janoasa, Korczaka na temat: zawodowi oraz rodzice akorzy-
„Troska dziecka .i troska a flają niewątpliwie z okazji, by 
dziecko" odbędzie się o g. 6-e* posłuchać znakomitego autora 
pop. w teatrze „Palące". j< wychowawcę. 

Odmowa zatwierdzenia 
uchwały Rady Miejskiej 

w sprawia subwenc|le7«warzystwu „Tor". 
Jak wiadomo, RadaMieiskaJtunczy dla dzieci żydowskich 

która wyasygnowała w budzejłuzyskał zatwierdzenie regula­
cje na r. 1929/30 kwotę 20,600 koimi i personelu. Magistrat ma 
zł. Towarzystwu „Przystań" na również przedłożyć preliminarz 
cele dożywiania dzieci, na jed- akcji T-wa „Tpz" z podaniem 
nem z ostatnich posiedzeń u- ilości dzieci, doży wianych przez 
chwaliła wypłacić subwencje, to.. T-wo. Decyzja wojewody 
na tenże cel T-wu Ochrony asf te być zaskarżona tylko do 
Zdrowia Żydów „Toz" w wy- Najwyższego Trybunału Admi-
sokości zł. 5.000. ' > nistracyjnego. 

Jak się dowiadujemy, woje- •jjpssseaaasnannanaaBaaaeeaeeeaei 
woda białostocki pismem-'Z dnia • • 
1S b. m. do prezydenta miasta gt_ 1 1 | n i O Ł J "Io««>B« i805 

odmówił zatwierdzenia tej u - I K I , | l ^ k U f e 0 < r o d 

chwały^ Ponieważ^ «jj>.ydjum l l a ł H . I ^ I U l l ^ S ^ r 

zyc™ S e i e k ^ J l k f f l O j ^ Ł S S l S ^ i ^ i S 
kuńczego przy ul. Częstochow- L«* r. I9» cci 
skiej2. Ponadto wojewoda wez-0"«,1*TU,,»' ie.ł 
wał Magistrat do p r z e d ł o ż e n i a f ^ , i , d , c t • • 
sprawozdania, czy zakład opie-

Naucz; 
W Zawykach 

Gminne L.O.P.-

zesem jest p 
—kierownik Sz 
nej w Zimnochaoh, 
i skarbnikiem, w 
jest p. Antoni Głi 
kretarz gmii 

Koło Gmi 
B̂ gaBBBBBBBBBBzuBBaTi 

Staraniem zarządu Koła L.O. 
P.P. gminy Za wyki oraz na­
uczycielstwa zorganizowano 6 
nowych szkolnych Kół L.O.P.P. 
na terenie gminy, a mianowicie: 
w Zimnochach, Rzepnik«a\Jpg 

elstwo gm. Za wyki 
lara l_ O. P. p. 

liczy 55 człon-

Doktorcach, Bor--
radb i Chodoricli 

o c h a c h K o ł o l i c z y 12 
o p i e k u n e m jest p. 

wyka 
skieb, 

w r 
cz łonk 
G. Bilil 

W RzMnakch-lS czł. opie­
kunem pi Stefan Konarzewski. 

W Zawykach—12 czł., opie­
kunem p. Franciszek Skraba«. 

W Doktofcach—14 czł., opie­
kunka p. Jafcina Dziadosz. 

W Ciborsch- 15 czł., opie­
kunka p. Jadwiga Angielska. 

W Chodorach—10 członków, opiekunka 
na. P-

Sprawa zasiłku śwlą 
wypłaconego pracownikom miejskim 

Jak nasi czytelnicy zapewne 
pamiętają, Rada Miejska -w dniu 
19 grudnia r. ub. uchwaliła wy­
płacić pracownikom miejskim 
zasiłek bezzwrotny w wysoko­
ści 50 proc. poborów miesięcz­
nych. Uchwała ta była wyni­
kiem nagłego wniosku frakcji 
polskiej, przyczem wszyscy rad­
ni bez różnicy ugrupowań jed-

Szkoła miernicza iv Łomży zostanie otwarta z d. 1 lutego r.n. 
Państwową szkoła miernicza 

i przemysłowo-leśna w Łomży 
na mocy decyzji Ministerstwa 
W. R. i O. P. została w listo­
padzie 1929 r. zamknięta do 
końca roku szkolnego. 

Przyczyną, która spowodowa­
ła tak surową decyzję władz 
oświatowych, był strajk uczniów 
oraz różne ekscesy młodzieży, 
która w ten niewłaściwy spo­
sób protestowała przeciwko wy­
daniu przez Radę Pedagogicz­
ną regulaminu w sprawie za­
chowania się uczniów poza 
szkołą-

Szkoła została zamkniętą po 
zbadaniu całej sprawy na miej­

scu przez delegata Minister­
stwa, który przybył do Łomży 
na prośbę dyrektora szkoły 
Meyera oraz delegacji uczniów. 

Po zamknięciu szkoły rozpo­

częli starania, o jej otwarcie 
rodzice uczącej się w szkole 
młodzieży, której groziła strata 
Całego roku nauki. Delegacje 
rodziców "udawały się do sta-

Wybuch naboju karabinowego 
spowodował utratę wzroku i palców u rak, 

chłopcy z nich niejakiegoBugieda—oder-
Grodna wało mu palce u ręki, oraz po-
karabi- raniło czoło i oczy; dwaj młod-

' W mają poranione twarze w 
Przy usiłowaniach otwarcia; pkolicach oczu—jednemu z nich 

nastąpił wybuch, powodując "---' -* —" "* 
ciężkie poranienie najstarszego1 

W tych dniach trzej 
znaleźli na polu koło 
niewystrzelony nabój 
nowy. 

grozi nawet 
wzroku. 

- e — 

całkowita utrata 

staaaasBiMBi 

rosty miejscowego oraz do wo 
jewody białostockiego. 

Delegacje rodzicielskie zwra­
cały uwagę, że zarządzenie 
władz oświatowych, jakkolwiek 
słuszne, jest jednak zbyt suro­
we, wobec czego krzywdzi mło­
dzież. Jednocześnie rodzice za­
pewniali, że biorą na siebie od­
powiedzialność za zachowanie 
się uczniów po otwarciu*szkoly. 

Na skutek interwencji p. wo­
jewody w Warszawie Minister­
stwo W.R. i O. P. postanowiło 
decyzję swoją zmienić i szkołę 
mierniczą w Łomży uruchomić 
z dniem 1 lutego 1930 roku, t. j. 
od półrocza szkolnego. 

Darowanie 
Zdarta się często, iż osoby, 

skazane w trybie postępowania 
karno-administracyjnego, po u-
prawomocnieniu się orzeezeń 
władz administracji ogólnej, 
wnoszą prośby „o darowanie 
kary w drodze łaski". 

Wobec tego, że w obecnym 
stanie prawnym- prawo daro­
wania lub złagodzenia wszelkich 
kar służy jedynie p. Prezyden­
towi Rzeczypospolitej, Minis­
terstwo Spr. Wewnętrznych u-
dzieliło wszystkim.urzędom wo­
jewódzkim następujących wska­
zówek w omawianej sprawie: 
Wpływające prośby o darowa­
nie kary w drodze łaski winny 
być poddane szczegółowemu 
zbadaniu w celu ustalenia, czy 
w danej sprawie rzeczywiście 
zachodzą takie ważne i wy­
jątkowe okoliczności, które w 
razie ich urzędowego stwier­
dzenia, przemawiałyby za u-
względnieniem prośby. Należy 
przy tern zwrócić również uwagę 
na okoliczność, czy skazany 
nie wniósł tej prośby jedynie 
w celu odrzucenia wykonania 
kary, 

Po takiem rozpatrzeniu woje-

łagodzenie kar administracyjny cł). 
Zarządzenie Ministerstw* Spraw Wewnętrznych. 

woda składać ją będzie wraz zjeprawa o ułaskawienie na u-
odpowiednio umotywowanym | względnienie nie zasługuje, po-

Megu, 
jilflw-

Ogłoszenia urzędowe 
WINNY BYĆ UMIESZCZANE W PISMACH,; 

wskazanych przez osoby, które za te ogłoszenia płacę 
Gazeta „Rzeczpospolita" z nicy będą mogli jak dotąd za­

dnia 20 bm. podaje: „Jak się mieszcząc ogłoszenia o licy-
dowiadujemy, wiceministerspra- -tacjach w dziennikach według 
wiedliwości p. Sieczkowski od- wyboru wierzycieli, opłacają-
woła w dniu dzisiejszym wy* cych te ogłoszenia. Należy są-
dany przez siebie okólnik, pole- dzić, że dyrekcja Polskiej Agen-
cający władzom sądowym za- cji Telegr. ze swej strony zasto-
mieszczanie ogłoszeń w sana- suje się do tego i nie będzie po-
cyjnej „Gazecie Polskiej". Wo- pierała monopolu ogłoszeniowe-
bec cofnięcia okólnika, komor- go na rzecz jednego pisma". 

Okólnik poleca wojewodom, 
aby zwrócili uwagę odnośnych 
podległych im władz na koniecz­
ność należytego pouczenia in-

> teresowanycb o służących im 
środkach prawnych, albowiem 
częstokroć omawiane prośby 
wpływają wskutek nieumiejęt-
ceffo zastosowania się do prze­
pisów normalnych, co powo­
duje utratę praw nadanych przez 
ustawę. 

Spłoszony koń wpadł na autobus. 
W dniu 19 bm. przy ul. War-! 

szawskiej na moście, autobus j 
firmy „Samochód" został czę­
ściowo uszkodzony przez spło-

onego konia, który w czasie 
ygnału ostrzegawczego skoczył 

na samochód, tłukąc 4 szyby. 
Sam koń został lekko skaleczony. 

Kosztowny son. 
W dniu 18 bm. nieznany spraw­

ca skradł śpiącemu Srulowi 
Treszczańskiemu (ul. Malinow­
skiego) z kieszeni spodni 75 do­
larów i 250 zł. 

Maria Flisowi 

rao, 
Iu1f09r. 

ieli się za 
yjśoia frze-J 
1 urzędnikom 
żliwić im pu-

skromnych za-

nomyślnie ot 
koniecznością 
świętami z pi 
miejskim, by 
czynienie choć _ 
kupów zimowyfl 

Obecnie dowiadujemy si 
wojewoda białostocki zawi 
mił prezydenta miasta, że 
mawia zatwierdzenia tej uch 
ły Rady Miejskiej. 

Wiadomość o tej decyzji p 
na wojewody wywołała roz£< 
ryczenie wśród pracow 
miejskich. W kołach ui 
czych projektowane jest r 
nie w dniach najbliższych 
dzwyczajnego warnego zebi 
nia Związku Pracowników Mi 
skich celem omówienia wybu­
rzonej, sytuacji. 

Sąsiedzkie 
porachunl 

We wsi Łuścianki od 
szego czasu pomiędzy go 
darzami Albinem Lewkowsl 
i Aleksandrem Ostrowskim pa­
nowały bardzo naprężone stc 
sunki. W dniu 17 bm. spraw. 
przybrała tak gorszący obróf, 
że w czasie sprzeczki Lewkcn. 
ski strzelił z browninga I ran.ł 
Ostrowskiego w piersi. Sta u 
zdrowia postrzelonego groźny. 
Sprawcę aresztowano. 

f otłuczony śmiertelnie 
PRZEZ SPŁOSZONE KONIE-

W dniu 18 bm. do szpitala 
św. Rocha dostarczony został 
25-Iefni Aleksander Ducbno-
ski, mieszk. wsi Łopuchowi 
pow. Wysoko-Mazowieckiego 
silnie poturbowany przez spł<* 
szone konie. Dnchnowski p 
upływie 4 godzin zmarł. 

• • m 

Czytajcie Dziennik 

APOLLO 
Przebel wytworni 

„ U F A " 
na S*ZON ICH roku 

Począttk o Rodź. 

6* 82, W* 

Czarująca, rasowa i pełna temperamentu ulubienica 

JENNY JUGO 
w wzruszającym dramacie o miłości pierwszej i... ostatniej 

P- K l ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ 

UCIECZKA OD MIŁOŚCI 
= 

OGŁOSZENIE: . 
W dniu 28 styczni. 1930 r. o godzinie 10 rano w lokata Zarządu Ter-

tików Paóttwowych w Czarnej Wii odbędzie aic. przetarg oatny i zapomocą 
ofert puemnych aa .przed.* około 4JM0 m. p. zrzyn opałowych (partiami 
po 500 a . p.) .omowych I świerkowych. ^ 1P"H—| 

Cena wywoławcza 5 cł. za I a . p. 
Prz.d rozpocząetom atMtarfu reflektanci winni złoiyć do K.<y Tar­

taków wadjum w wyaokołci 5 proc. od wartości zrzyn. aa kapno których 
daaa osoba reflektuje. 

Zarząd Tartahew Państwowych 
w Czarna] WsL 

POMAOTO PRAWDZIWI 

CONRAD VEIDT 
LIL DAG0VER 
LYA DE POTTI 
HENNY PORTEN 
WILLI FRITSCH 

w 2 aktowym filmie 

TAJEMNICE EKRANU 
>* DZlS Początek: 630, •*>, i f»; !* .wawiu. PASSE -PARTOUT I bUety 

^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ™ ulgowe bezwzględnie nieważne 

N.ipoteżniejazy Bła świata. 
P o w i ę k s z o n a o r k i e s t r a p o d batutą 

oazałaroiajacy pottgą treści, wielkością rwceaizac 
S. P O M E R A N C A 

• rtyzmea gry i techniką 

A R R A NQĘGO 
^iEwTOZlAJiiE DOTYCHCZAS 

J t t i n e s e t n i potopu biblijnego 
tyłach rao mtarty wo(i 

Rewelacyjny dramat miłości w.pólczemei i miłości biblijnej, na tte 

CEORGE OBRIEH 
w poaw. roB: oHeera ameryk, i JAFETA ayna NOEGO 

NOE i jego aynowie 

S£M, CHAM, JAFET 
M I R I A M zoąa JAKETA 
NIEFILrIM król ppga.Aak. miarta 

OSOBY 
dramatu 
biblijnego wtpókpan. 

ny świaL i rozualałych wód potopu 

ES COSTELLO 
kabaret, i MIRIAM zoay JAFETA 

wn oUett wojak amtrykaaekich 
M A R Y koMeU ictpieg 
• W A I S O w T - p u ł k o w n i k r M , j , l i l 
^aJf żołnierz wojak hanemakieb 

RADJO MARĆ61I1 

na b. dogodnych waninkaah 
L MOWSZOWSKI 
BUły.tok, Lipowa U . UL 3-14 

1 

ptiezi ' 9 
Chorych w BUłym-
rtoku z . Nr. 20764. 

błono legity. 
cft Grygor-

czuk Wiktoria wy­
daną przez Zarząd 
Kąty Chorych w 
znałynutoku za Nr. 
S518. 
0/gubiono 

Ogrodnik 
yd, pean 

nacie 
Teofili m i 
Zarząd .Kary Cno-
rych w Blatyaaśoki 
z . Nr.23ó»4. 

•gubiono leglty-
m macie Małasze­
wicz Jan wydaną 
przez Zarząd Kasy 
Chorych wBiałyro-
atokn z . Nr. 30210. 

Cł lataca potrzeb-
"* na. Wiadomość 
w Adminiatracji 
-.Dzień." 

Tysiące 
:horych na katar av-

| jkłdka. wzdącia, kant-
rcsc.b6le. aleatraw-
aość. brak apety­
tu, ogólne oełaUe-
nlc atćef 
k.to ęl jfA uiy 
^ ^ ^ ^ ^ ^ 

^ ^ _ _ otrzymać 
W powdej? M w l u 
ukośeayc korty fa­
chowa koreaśoc. 
dencyj. prof. S*kv-
łowleza, Wtzaaiwa, 
Zórawił 43-b Knrty 

b u d a a t U a A t t a l 
kowości koptao»i<|. 
kompondeadia.il. 
dlowel. nenognfii 
aaukt baadlo. p n -
»«. ką|kjrar)i p iu -
ala aw aaaacyttach 

towarozaawatwa. 
aapelakiego, frsn-
cuakiego. nleaj c-
hiego. piaowal oraz 
gramatyki polakUi. 
Po nkoóczanln świ. 
dectwa. Żąda ii./.-

ł łów. 

ł /ap l f j maatyną do 
• » piaania używa­
ną w dobrym atanie 
tel. 16-51. Komiaar-
iat Straży Granicz­
nej. 

go na oaty śwał 

^zSSa-attK" 

Zgubiono 
macie Sta 

wicz Zofia wydaną 

legiry-
tikie-

*e»b ioao lagiry. 
Ał mac ją Lawk..-

Chorych wl le ływ-
atoira za Nr. I«!<i>. 

1 ^ 

Popierajcie L.O.P.P. 
WAKUNKI PRENUMERATTi Miejscowa % dostarczanfcss do donm 
CENT OGŁOSZErłi za wiersz «rilhŁ*trowy—uterokotć szpalty reda c. 

'••trpaltowy. Za tar-minowr druk oftosetn Adnrlniałracia nie edpewiada. N 
^ y d . w c . 1 twttnktat- ee^ewteaa1eJ.ri MAJUA L U K U K W I C Z O W A T " 

Zł 5 - sajniejacow* wras a przesyłka — Zł. 5 jfr. 50, — •atfraneana — Zł. •, 
w tekście na 4 stroni*—70 troeiry, swyerajna połowa szpalty redaka,—25 ft-. drobne za wyraz 20 p. Układ ogłoszę* 

zasłfdete ockwał Zjazdi prasy Prowłnc. wttystkie kosneaikaty tnstytncyj prrwat. I społees. w bonice podlegata opłaci* 
Falskie Zakta4y GtaitoaM J>sseanik sTtolaeaaekT, Lefienewa ł, Telei Kr. i i (dodatkowyj 

http://kompondeadia.il

